Warszawa=Działóowo, onia 17 pazdziernifa 1926 t. 


UD; -5— NETS. faja AON LUCY l E 
ależność pocztowa opłacena rvezałtem. 


Lir. 58. 


zn 


Prośba 00 Boga o zachowanie 
mowy ojczystej. 


przybliżamy się do Cię, Jezusie, 
JJ prosimy Cię w pototje, 
5403 nam łastaw w tej to porze. 
Bliżej, bliżej Cię, 
Jezu, Rlejnocie. 
alem wztuszone, serea sttuszoje 
Miesiem PTobie, Panie miły, 
W;machiaj nas Sam, dodaj siły 
Potrzebującym, €icbic proszącym 
Widzisz, jat tonie. niby przy zgonie 
Diwięt ojczystej naszej mowy, 
3 ttótej mamy potatm z0rowy, 
Chea ją zdnieść śmiele nieptzyjaciele. 


Tsy w obcej mowie zaczetpniem 3Orowie?... $ 
Duszy naszej tat zwięoniałej, 

Rrom nauli Twej zqłodniałej, 

€y w obcej mowie damy cześć Tobie? 


Drzywróć ojczystą mowę nam ista, 

A my godnie chwalić Ciebie 

Bęodziem na ziemi i w niebie, 

Miej ją w obronie — niech nie utonie. 
"Gzyli my rzyłiem, obcym jężytiem 
Będziem mogli Ci słać dieti... 

Tobie godnej chwały Ożwięti, 
Niby 3 siyderstwem i też blużnierstweni. 


Ruj my pełni trwóg, 

Dadniem 00 Twych nóg, 

ze struchą i też żalem 

Do górnego Sjetuzalem 

Bęoziem się brali — postępowali. 
Swiet nam, jaE zorze w trytyczjnej potrze, 
Sq03 nam wodzem, qoy błądzimy, 
Pociecha, òv się ttapimy, r 
Daj nam światłości w grzechach ” E at 


Niech nas do Eonca nie nie odłącza 
WO miłości Twojej, Panie, 
rzy ani prześladowanie 
Siech nie odłączy Ciebie, obrońcy. 
Póli będziemy żyć, bęOziem Ciebie czcić 
W naszej macierzystej mowie 
Tat, jało nasi ojcowie; 
Pfi tebu stanie, damy Ci cześć, Panie. 


Michat Raja z, Wqtódła, pow. tecti. 
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Dr YSS"ZNONZNY* Czók 
Zatłażnił i sposób zatażania. — Objawy i stutti choroby. — 
Keczenie. — Zatażenie pryszczycą u ludzi, — Znaczenie 
dospodatezo<ctonowiczne pryszczycy. 


pryszczyca jest chorobą ostra, zatażną i zarażliwą. Wy: 
stępuje zarówno u bydła rogatego, jato też u innych zwierzat 
domowych. jatażnit tej choroby nie jest jeszcze znany. Mszysts 
tie ootychczasowe badania, aby go wytryć mittrostopowo 
i battecjologicznie, spełzły na miczem. Jałażnił pryszczycy 
znajduje się w zawartości pecherczytów błony śluzowej jamy 
ustnej, racic, wymienia i błony śluzowej pochwy. Dalej znajs 
duje się w wydzielinach i wydalinach, a więc w ślinie, mles 
tu, moczu i fale. We trwi znajoujemy do tylfo podczas go- 
rączti i to tylfo w stąpej ilości. Jato brama wejścia Ola 
zatażnita służy przcdewszysttiem przewód pofarmowy, za 
czem przemawia fatt, iż przez wcieranie limfy pryśzczycy na 
strwawioną błonę śluzową języła możemy u zdrowego żwies 

:zecia wywołać pryszczycę. Przenoszenie sie choroby 3 by» 
olęcia na bydlę odbywa się albo Orogą bezpośrednią, nge 
przytłao wzajemnem lizaniem się, ssaniem mleta, albo pośrednio 
zapomoca Aaronow. a za tatich uważamy mlelo chude 
w odpadti przetworów mlcczarstich, załażony obotnił, 
wspólne pastwisła i totyta, tatrdowicę, banolatzy bydła, 
słuibę, psy, foty i orób. Sajnowsze badania wytazały, że 
przenoszenie się zatażniła pryszczjycy preze; powietrze nie 
następuje. 

Objawy tej choroby u bydła charatteryzują się wysta- 
pieniem pęcherzyEów i wrzodów na błonie śluzowej jamy ust- 
nej, na stórze toronti i przestrzeni mięozytacicowej, u świń, 
jato też u owiec t tóz objawy te umiejscowiają się szczegól- 
nie w tac icach. Zwierzę chore na pryszczycę dorączłuje, traci 
apetyt, zmniejsza się ilość mleta, a przytem trzyma zamtniętę 
jamę ustng. fa miastach, na miejscu bezzębnem szczęti gór- 
nej, na podstawie języta, na policztach, jafo też i na war- 
gach tworzą się pęcberzyfi, zawierające płyn żółtawy, wodnie 
sty (limfe). 

Po pętnięciu pęcheczylów pozostają powierzchne ubytfi 
i zamieniajace się później we wrzody, ttóte w fońcu uledeją 
zabliżnieniu, W tem stadjum choroby występuje ślinienie 
i bardzo charatterystycjne „mlasłające" szmery, wywołane 
ocieraniem zwilżonych lepła śliną szczęt. Świerzęta chuoną, 
a nilefo przybiera wyglad odmienny, podobny do siary, bars 
dzo łatwo frzepnie, lecz trudne jest 00 przetóbłi mlecza. 
stiej. Zupełnie tatie same pęcherzyfi i wrzody tworzą 
się nę wvmieniu, a zwłaszcza na sttytach, jafo też w przez 
strzeni międzyracicowej. Stóra na toronie jest zaczerwienio= 
ns, bolesna, a zwierzę fuleje. MW wypadfach cięższych trudno 
jest zwierzę 3 miejsca ruszyć; wodą ptrzytem wystąpić powie 
Tłania w postaci topnego zapalenia puszłi rodowej, wyni- 
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cowania (oopaonięcia) jej, & w foricu śmierć 3 powodu Lope 
nego zapalenia stawu. 

Przebieg tej choroby w więfszości wypaofów jest ła- 
godny, a po upływie 4—6 tygodni następuje wyzdrowienie. 
Rzadziej zdarzaja się wypadli pryszczycy złośliwej, qózie 
śmiertelność u dorosłych zwierząt wynosi 50 procent, & u 
młodzieży 80 procent. Po ofresie refonwalescencji zwierzeta 
szybło wracają do stanu pierwotnego, jeonatże nietiedy poz 
zostają ślady przebytej pryszczycy w postaci silnego wychuóds 
nięcia, zmniejszonej, albo calfowitego zanitu produfcji mleta, 
rozwinięcie się utrytej gdrużlicy, chroniczne osłabienie serea 
i zapalenie wymienia, $ 

Eeczenie pryszczycy polega przedewszysttiem na wyfonyz 
waniu środfów weterynaryjno=policyjnych, a więc: oodzielamy 
zwierzęta chore od zdrowych, zamytamy stajnię dla dostępu 
ludzi i zwierząt, oraz używamy mlefa tylfo w stanie prze 
gotowanym, rany pryszczycowe „utrzymujemy w porządfu. 
Szczepienia ochronne i uooparniające otazały się bezstutecjze 
nemi, natomiast dostonałe wynifi osiągnięto przez przesz- 
czepianie limfy zwierząt chorych na zwierzęta z0rowe. W ten 
sposób bowiem pryszczyca ma przebiec szybszy, R tem sae 
mem prędzej modą być zniesione zawządzenia policypio-we- 
terynatyjne. l 

pryszczyca przenosi się również na człowicta, zwłasz 
cza na dzieci, wsfutet spożywania mleta surowego frów 
chorych na ptyszczycę. Tat samo ser i masło, ERNY na rẹ- 
tach i ramionach mogą być przyczyna przejścia zataży na 
człowietła. Objawy pryszczycy u człowieta polegają na dos 
rączce, zaburzeniach przewodu pofarmowego, wystąpienia pe- 
cherzytów na wargach, palcach i ramionach, piersiach t spoz 
jówtach oczu. Cesto, a zwłaszcza u Dicci, choroba ta pos 
woDduje śmierć. 

Miçso zwierząt, chorych na pryszczycę, jest 0atne do 
spożycia po zniszczeniu części, dottniętych zmianami chorobo: 
wemi. WW razie jednat pewnych powitłań, rozstrzyga o spez 
życiu mięsa lefarz weterynaryjny. l | 

znaczenie qospodatczosetonomiczne pryszczycy jest wiel- 
fie, a to.3 powodów szybłiego szerzenia się tej choroby, zanie 
tnięcia obrotu banolowego zwieczętami domowemi, zmicje 
szenia produtcji mleta, o ile nie całfowite jego ustanie, 
spadfu żywej wati danego zwierzęcia. 


Stare średnio-śląstie oracje weselne. 
H. 
Gody do izby przyjdą, mówić muszą. 


Sajmitejsi a uczciwi Panowie. Miły mówca oziętujemiy 
nejptzóo Bogu, Qjcu niebiestiemu, oò ftórego wsystto do- 
bre pochodzi, tat też ten poczciwy oblubieniec. Dziętujemy 
Panu Bogu wszechmocćnemu za „Jego wiel Fa dobroć i opattje 
ność, iż go Bóg tat w enotliwości G$ do onis Ozisiejszedo 
zachował, jato też Oziętuję temu uczeiwemu Ojcu, tej uczcie 
wej fltatce; już może się na nią spuścić, nie będzie mu na 
niczem bruchować, aż do samej ŚWICYCI. AT spomniał tci soz 
bie ten poczciwy młodzieniec na te słowa, ftóre Bóg wszech- 
mogący byt zzefł i postanowił w stan małżeństi w ogrodzie 
tajstum, a nie tylto pierwszym rodzicom nasiym Adamowi 
i Ewie tu dobremu, ale całemu potomstwu jego fu lepsze= 
mu, jafo czytamy w pierwszych Psięqach Mojieszowych Ww roże 
dziale drugim. Rzelt Bóg: „Rie dobrze być człowietowi SQ 
memu, potrzebna jemu pomoc, ftóra by bvła przy nim.“ Tedy 
przepuścit Pan Bóg twardy sen na odma I zasnął. J wy: 
jat jedno żebro jego i napełnił miasto jego t zbudował Pan 
Bód ze żebra jego, ttóre wyjął 3 Adama, niewiastę i tzebł 
Adam: „Toć jest osé 3 tości mojej i ciało 3 ciała mego.“ 
Wedlug tego postanowienia się też i Ojcowie nasi trzymali. 
Czytamy w Abrabamie Ojca naszego 1 wszysttich wicynych, 
Gody mu się Jzaat był dorósł, a on był podeszły w latach, tez 
dy gett do starego sługi swego: „Słudo maj, połóż ręce 
twoje pod biodra moje, a podpizysięgdę, G3 SIĘ przed Panem 
Bogiem nicba i ziemi, a że był nie obrał za żonę synowi mo= 
jemu Jzacłowi 3 córce chananejstich, mięoży ttórych ja tu 
miesztum, alić iði do ziemi mojej i do rodu mojego i stam= 
tąd wcjmiesz i obierzesz jałoby Jzaałowi synowi mojemu, “ 
4 on słuda uczyniwszy taf i podłożył ręce swoje pod bio- 


© azere NRN 


Rr. 38 


ora Ubrabamowi i przysiagi mu na to wszystio, co mu oj- 
ciec Abraham był tzetł. Tedy on sluga puścił się ĉo Datan, 
do miasta nabotowedo, dò ziemi Sircisfiej,j sam mu żonę 
obrał, a jafo Uniołowie przytomni są, goy do stanu mal- 
żehstiedo Oopomaqają, bo fto tedy też sługi przyprowadził 
na to miejsce do Rebeli tylfo Pan Bóg przed Umioła święe 
tego, Fto też mlodego Tobiasza był przyprowadził do Sary. 
Dan Bóg przco Unioła świętego Rafaela, qoy był od Ojca 
swego postan. Młody Tobiasz posze0ł do Babla do miasta 
Naqis, tedy mu był oznajmił te córtę Radnelową, ftóra już 
przedtem siedem razy w stan małżeństi wstąpiła, a jej mg 
żowie byli pobici przez Alsmo0eusza złego cucha, jato też Pan 
-Bóg Oziwnie stan małżeństi o dzisiejszego onia sprawuje, 
tat też ten przytomny oblubieniec, ttóty stoi przy Bogu, przys 
szedł do lat swoich i wspomniał sobie, co Bóg rzef: „Nic 
dobrze być człowiebowi samemu." 

Tedy się udał do Pana Boga wszechmodącedo przez 
wierna moolitwę, ttóra stoi napisana w Psalmie 37, w. 5: 
„J0daj na Pana swe drogi, a On frasuje w frzyju czasu 
trwogi i Bóg cię poratuje. Ten, co w refu ma obłoti i riq- 
dzi wiatrami, nie spuści cię 3 opiefi, poprowadzi cię roga- 
mi“, aby qo teżi onego Dan Bóg wsjechmodacy przez Anio- 
ła świętego przyprowadził nazad na miejsce, Pajòy mu pos 
moc przysłał, tedy qo Pan Bóq wysłuchał, a na to miejsce 
do tego oomeczłu, do tej peczciwej Ozieweczłi, ttórą sobie w 
sercu obrat 3a swoją oblubienicę, ftórę przeze mnie w sereu 
swojem mi obiecuje sobie wielce włożyć i serdecznie mito- 
wać, a jej wiernym zostać aż òo samcj śmierci, bot też sły: 
szał w Pościele 00 faznocziejów, ttótrzy mówili: „Dy meio- 
wie miłujcie żony wasze taf, jafo Chrystus Pan wniłowat 
świat i dał się zań na śmierć, słyszał też te słowa, ttóre 
mędtzec Sirach w rozdziale 25, w. 1 i 2 napisał: „Trzy są 
rzeczy, ttóre mię oz0obia, a staram się pieęfnie przeo panem 
i ludziom: zgoda braczoł przyjazny jeden 3 Oruqdiem, a doy 
się maż i żona 3 sobą zqadzają, albo żyją cnotliwie, a bogo- 
bójnę żonę tozraduje serce jego. Tałowy mąż, ftóry dosta- 
nie bodobojną żonę, to jest dowód Dana Boga. Ale òy je- 
den dostanie żonę niezgodliwą, albo swadliwą, to jest tat 
prosto, jafoby zaptzągł w jerzmó pare wołów, niąqdy nie 
chcacych ciągnąć w równości. Tat też i między wami, małe 
żontowie, ftórzy teraz w stan małżansti wstępujecie, będzie 
w miłości i zgodzie, Talowy też dostanie, co się Pana Boga 
boi. Alić gdy jeden ma żonę, to jest dar od Pana Boga ta- 
towy jest jafo świeca na świeczniłu złotym, tat fraśnie 
twarz walecznie i statecznie, jat sława wschodzi na wy- 
sołościach Państich, tałowa jest pięfnością żon dobrych fu 
ochęoóstwie domu ich, tedy moi mili, a uczciwi, a tochani 
pan mowca proszą o ten poczciwy wianeczet, i o tę pocje 
ciwą toronę, i ote poczciwa chusteczłę, albo co mu ona na 
anat jej miłości nagotowała, albo uwiła, i tedy też uptce 
szam, żcbyście nasze trótfie słówta dobrze zrozumieli. c nam 
od siebie dobrą i słuszną odpowiedź na to dali. men. 
(D. c. n.). 


Sprawy polityczne. 


Polska. W kołach, zbliżonych do ministerjum spraw 
zagranicznych, utrzymują, że tendencja rządu polskiego do 
osiągnięcia porozumienia z rządem sowietów jest obecnie 
szczególnie aktualna, Projektowane porozumienie ma 
znaleźć swój wyraz w podpisaniu paktu z rządem sowie- 
tów. W związku z tą sprawą jest w toku wymiana 
zdań pomiędzy rządem polskim a państwami bałtyckiemi. 
Nota rządu polskiego do rządu Rosji sowieckiej w sprawie 
litewsko-rosyjskiego paktu wysłana będzie w dniach 
najbliższych. Dowiadujemv się, że w nocie tej rząd 
polski powoływać się będzie głownie na artykuł trzeci trak- 
talu ryskiego, który mówi o granicach północnych. W związ- 
ku z wystawieniem projektowanej noty przyjechał do War- 
szawy poseł polski w Moskwie, p. Kętrzyński. 

— Rada ministrów na posiedzeniu, odbytem w po- 
niedziałek dnia 11 b. m., uchwaliła preliminarz budżetu na 
rok 1927—1928, to jest od dnia 1 kwietnia 1927 roku do 
dnia 3i marca 1928 roku. 

Niemcy. Kanclerz dr. Marx ocenia położenie finan- 
sowe państwa pesymistycznie, twierdząc, że mimo zwięk- 
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szonych wpływów podatkowych finanse Rzeszy stoją u pro- 
gu deficytu. 

— Na posiedzeniu sejmu pruskiego, które się odbyło 
w poniedziałek dnia 11 b. m., doszło do gwałtownej ;de- 
monstracji posłów komunistycznych przeciwko przedłożeniu 
o kompromisowem odszkodowaniu dla b. dynastji Hohen- 
zolleraów. Komuniści wszczęli ogłuszający hałas i lżyli mi- 
nistra finansów, Hoepker-Aschoffa, który bezskutecznie usi- 
łował dojść do głosu celem uzasadnienia projektu rządowe- 
go. Przy pierwszem czytaniu posiedzenie przedpołudniowe 
zostało wobec uporczywej obstrukcji przerwane i wznowio- 
ne dopiero po południu. Pod koniec tego posiedzenia, w 
którem odesłano przedłożenie do specjalnej komisji, wy- 
buchła nowa awantura, która zakończyła się czynnemi znie- 
wagami między nacjonalistami a komunistami. W komisji 
przyjęto przedłożenie o odszkodowania w pierwszem czyta- 
niu przeciwko głosom komunistów. Socjaliści wstrzymali się 
od głosowania. 

— Najwyższy szef Reichswehry, von Seeckt, podał się 
do dymisji. Zezwolił on na wstąpienie syna kronprynca do 
Reichswehry i nie powiadomił o tem ministra wojny. Dy- 
misja więc Seeckta stała się konieczna. 

— Z okazji kongresu ludowców niemieckich minister 
handlu, Curtius, wygłosił mowę, w której ostrzegał zagra- 
nicę przed nadmiernym optymizmem w ocenianiu stosunków 
gospodarczych w Niemczech, jakkolwiek zdołano osiągnąć 
znaczną poprawę. Pomoc kapitału zagranicznego ożywiła 
przemysł niemiecki i powetowała straty, poniesione wsku- 
tek inflacji. Wiele jednak pozostaje do życzenia niemiec- 
kiemu handlowi zagranicznemu. W roku 1926 w najlepszym 
wypadku dojdzie się do */4 eksportu z czasów pokojowych. 
Wewnętrzne osłabienie oraz mury celne, dzielące państwa, 
nie pozwalają na pełny rozwój handlu. Stan Średni nie po- 
siada zdolności nabywczej, około 8 miljonów ludności cier- 
pi pod obuchem bezrobocia, z czego półtora miljona osób 
otrzymuje zasiłki państwowe. Bezrobocie to nie jest spo- 
wodowane przypadkową okolicznością, lecz przekształce- 
niem międzynarodowej budowy gospodarczej. Zasoby pie- 
niężne, które wpłynęły w związku z bilansem handlowym 
ubiegłej zimy, muszą posłużyć do wyrównania nowych nie- 
doborów. 

Litwa. „Rote Fahne* donosi z Paryża, że poseł li- 
tewski w Paryżu, Klimas, w wywiadzie, udzielonym przed- 
stawicielowi pisma rosyjskiego pod tytułem „Nasz sojusz“ 
miał oświadczyć, że pogłoski o rzekomej zamianie Kłajpe- 
dy na Gdańsk są bezpodstawną plotką. Klimas uważa jed- 
nak, iż sytuacja Litwy pogorszyła się z powodu objęcia 
władzy przez Piłsudskiego. 

Anglja. Na konferencji przemysłowej anglo-niemiec- 
kiej była rozpatrywana sprawa rosyjska. Ze strony angiel- 
skiej ujawniły się rozbieżności: jedna grupa uważała, że 
Niemcy złamały solidarność zachodu, udzielając Rosji kre- 
dytów, druga, przeciwnie, gotowa poprzeć Niemcy finanso- 
wo, by im umożliwić wzmożenie operacji na terenie Rosji, 
a zarazem wspólnie z nimi i za ich pośrednictwem ekspor- 
tować Rosję. 

Chiny. Położenie cudzoziemców w prowincji Sze- 
czuan pogorszyło się. Ścisły bojkot antiangielski utrzymy- 
wany jest w Czung-King i w Wan-Hsien. Agitatorzy usi- 
łują rozszerzyć bojkot na Czang-Tu i inne miasta. Agitato- 
rzy zagrażają również placówkom misjonarzy w szeregu 
miast prowincji Czeczuan, a specjalnie w Szeng-Tu. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Lloyd George w — domu obłąkanych, 
Ciekawa przygoda spotkała Lloyda George'a w roku 1915, 
kiedy był ministrem finansów. Pewnego wieczoru powracał 
samochodem do swego domu w Surrey. Z powodu zapa- 
| dających ciemności szofer zatrzymał samochód, aby zapalić 

lampy. Lloyd George, jak zawsze pedantyczny, również 
zsiadł i poszedł sprawdzić, czy i tylne Światła dobrze świe- 
| cą. Nie wiedzący o niczem szofer wskoczył za chwilę na 
swoje miejsce przy kierownicy i nie tracąc czasu, puścił w 
ruch maszynę, podczas, gdy desperackie wołania opuszczo- 
nego ministra pozostały tylko „głosem wołającego na 
puszczy.* Nie pozostało dla osamotnionego nic innego, jak 
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odbywać filozoficznie dalszą drogę pieszo... jakieś pięć mil 
(szczęściem angielskich). ldąc tak, napotkał wzdłuż drogi 
potężny gmach, cały jasno oświetlony. Tu napewno znaj- 
dzie jakiś przytułek, a może jakiś pojazd, myślał minister. 
Natrafiwszy przy wejściu na olbrzymiego portjera, opowie- 
dział mu swoją przygodę i zakończył: „Jestem królewskim 
ministrem finansów.* „Dobrze. dobrze, mruknął portjer, ma- 
my tu już takich sześciu. Niech pan zaczeka chwilę,“ Jed- 
no spojrzenie w twarz draba, jeden błysk myśli wyjaśnił 
wszystko. Oto Lloyd George uprzytomnił sobie, że gmach, 
do którego wszedł, był prowincjonalnym... szpitalem warja- 
tów. „Nie róbmy żartów*, rzekł do siebie minister i uciekł 
czemprędzej. 

Oryginalny zakład. Na rogu jednego z najru- 
chliwszych bulwarów paryskich stał pewnego razu człowiek 
i trzymał w ręce plik banknotów po 10 franków, rozdając 
je przechodniom. Na 652 przechodniów tylko 7 przyjęło 
banknot, ale 5 z nich podarło go natychmiast i wyrzuciło. 
Przyczyną tego wrogiego usposobienia względem bankno- 
tów leżała w tem, że żaden z przechodniów nie wierzył, 
aby banknoty te były prawdziwe. Każdy sądził, że jest to 
nowy sposób reklamowy jakiejś firmy handlowej. Człowiek, 
rozdzielający banknoty, znał doskonale usposobienie pu- 
bliczności. Założył się on i wygrał 500 franków, po odli- 
czeniu owych 70 franków, które wzięło od niego owych 7 
przechodniów. 


sobności nauczenia się gotowania, szycia, baftu, bodos 
wli trzody i bydła, oraz wielu potrzebnych wiadomości. 
| W tym celu należy zapisać zapisać się na 


Kurs Rolniczo=Bospooarczy 


w Działoowie. 


. Zapisy przyjmuje w dalszym ciagu p. Jnspettor 
S;folny. Ruts rozpoczyna się dnia 18 pazdziernita. 
Raufa bezpłatna. 


Rażóe młode dziewcze powinno sforżystać ze spoz 


 fraju i ze świata. 

DzjiałoOowo. Rada Miejsta Ola Muzeum Brunwatdze 
tiedo. Ra ostatniem posiedzeniu Rada Miejsta uchwaliła je- 
dnodłośnie udzielić subwencji na cele Muzeum Grunwald- 
tiego w Działoowie 200 złotych. 

— Rutsyrolniczosdospodateze. Otwarcie Pur- 
su tolniczozdospodctcjedo nastąpi w poniedziałet dnia 18 
pażozierniła o godzinie Bej 3 rana w budyntu szłolnym. 

— Wytopalista przeobistorycjne w powiecie działdowe 
stim. Sa polu p. Retza w Rurfach stwierdzono cmentarzy- 
sło ptzedbistoryczne (ilrnenqtachetfclo)., MW ostatnich dniach 
zajął się p. pawłowsti 3 Działoowa sprawdzaniem odnose 
nego twicrozenia. przy wytopaniu rowu 10 metrów szeros 
Fiego natrafiono na dwie urny, ftóre znajdowały się mniej- 
wiecej 50 cm. pod powierzchnię ziemi, zawierające fości i po. 
piół spalonych. Jafo dodatli grobowe znajdowały się tam 
tóżne przedmioty żelazne, gliniane, żalniczła o ciefawych lin- 
jach it. p. Przedmioty wytopano wraz 3 słotupami urn i pos 
piołem oddane są do Muzeum Śrunwalozłiecto. 

— Wytot w sprawie szpiegów Jłowstich. Przed Tba 
tarng w Brodnicy toczyła się rozprawa przeciw szpiedom 
3 Jłowa. Dstarzeni byli: 33-letni Wiadysław Cywinsti, brat 
jego, 26-letni Bronisław Cywiństi i dlelctni Rurt Boblman 
o szpiedostwo i z0radę stanu, Ra rozprcwę wezwano tat 
dużą ilość świadłów, iż proces trwał Owa Oni. Staiani 3¢= 
stali: Władysław Cywiństi na 6 lat, Bronisław Cywiisfi na 
5 lat, Rurt Boblnan na 4 lata cięjticgo więzienia. Jaf wica 
domo, szpiedzy ci zostali Onia 11 marea schwytani na qoa 
tącym uczynfu wtedy, gody chcieli sprzedać plany fortece raz 
zem ze szczegółowemi opisami pewnemu aqentomi. 

Ratiowstie, 3 Klubu Sportowego P. R. W sier- 
pniu t. b. został w tutejszej wiosce zorganizowany przez tu- 
tejszeqo nauczyciela Klub Sportowy P. N., do ttóredo wstąż 
piło 20 młodzieńców. MWłoozież bardzo ochotnie i 3 zapałem 
zabrała się ĉo gry w piłfę nożną. Zaleowie po 4 ćwiczes 
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niach został miejscowy Rlub zaprosiony przez Klub 3 Rate 
towstiefo na zawody, ttóre się odbyty w niedzielę dnia 26 
września r. b. W spotfaniu tem nie zabratło Oujo sensacyj 
i dramatycznego napięcia, nie bratło też istotnie dobrej gry, 
oczywiście tylto w momentach, w ftórych zapomniano o groj- 
nych punttach. Warunti qey nie należały do najlepszych, a 
teren był ciężti i stosuntowo qrząsti. W tafich watuntach 
dobrze grający pp. Wilbelm Gąsiotet i Styderyć Bul zape- 
wnili w pierwszej polowie dry zwycięstwo Ola Rotowstie- 
go zdobywcy 3 bramti. zawody stończyły się zwycięstwem 
Ruttowsfiego 3 wynitiem 3:0. 

— Pogreb. W piątek dnia 1 październiła v. b. zmauła 
w tutejszej wiosce samotna wdowa w 57-ym rolu życia, Wi- 
na Motołowa. Pogrzeb odbył się ònia 10 b. m. Zmsitła Jo 
ostatnich Oni czuła się zdrową. iDobrotliwy Bóg, ttóry wie, 
co czynić mg, powołał ją nagle 3 tego świata do Siebie, nie 
nałożywsjy na nia choroby, bo ttóżby się był nią zaopieło= 
wat? przez lato zbierała jagody i sprzedawała. J pieniędzy 
tych żywiła się przez lato i zimę. Dprócz siebie żywiła jesz- 
cje dziewczyntę Gzletnią swej córki, ttóra przebywa w 
Siemczech. Biedone Oziecto jest tatetg, 4dyż prawą rętę i mos 
de ma sparalijowaną. Biedna sierowa po śmierci babfi żyje 
3 lasti sąsiadów, ttórzy ją tymczasem utrzymują. Niech Bóg 
łastuwy weżmie zmatłą do wiecznej radosci, a biedną sierotę 
otuli strzydłami trostliwej opieki. Spie 

zgon Rs. Bistupa Dr. Rosentretera. Dnie 
7 b. m. o qdodzinie 3 minut 15 rano mart w Pelplinie Ks. 
Bistup Dr. Augustyn Rosentteter, bistup chełmutsti. 

5 3agłorociur 

Rrólewiec. Socjalistyczna „Roenigsberger Volfs- 
scitum“ zamieszcza attytuł pod tytułem: „Eme deutscb-pol= 
nische MAnnaebctung." VO attyfule stwierdza, je zauważyć 
można pewne polepszenie stosuntów pomiędzy Polstąę a 
Riemcami. WW Warszawie zjechali się swego czasu polscy 
i niemieccy pacyfiści, a obecnie planuje się podróż młodzieży 
niemieckiej 00 Warszawy. Młodzież niemiecka zapoznać ma 
się 3 polstą młodzicją w Warszawie i w innych centrach 
Państwa polstiego. Socjalista Legatis 3 Rrólewca spodzie: 
wa się, je młodzież niemiecfa 3 Prus Wschodnich w wiet- 
szej liczbie weżmie udział w zjeżozie, ażeby tam studjować 
sprawy, dotyczące Prus Wschodnich. „Roenigsberger Volts- 
zeitung“ spodziewa się dalszej owocnej pracy na tem polu. 
Jupełnie słusznie. zbliżenie | porozumienie się narodów jest 
toniecjne i wszclłie wysiłti w tym fieruniu zasługują na 
poparcie. 

Reszel. zadi ślub odbyt się na tutejszym urzędzie 
stanu cywilnego. 72-letni murarz Stiedrich Sambel ożenił się 
; Zleletnię Marja Dlasev. „Młodwpara! liczy więc razem 1438lat. 
| Rozogi. Ra zatrucie zmarli w nocy na 5 b. m, 8 i 
2-letni synowie totarza Bembenta, 14-letni brat, pietąc was 
fle, znalazł torcbtę, w ttórej znajdowała się trucizna na 
szczury. Myśląc, je to mąta, wsypał truciznę do ciasta. Ra- 
stępnie sam zjadł wafle. Ojciec, gdóy przybył 09 domu, jas 
wołuł leturza, ftóry starszego chłopca uratował. 

Jądzbort Ra mająttu Wieltie Ronarti rozdarta 308 
stała w jednej 3 ostatnich nocy przez wiutów jałowica. Dra- 
piejniti puzeqdtyżli jej gardlo i powydzierali 3 tułowia wielfie 
tawały mięsa. 

„£zyn obłątańea," Oficer francusti w obronie 
własnej zastuzciił w Germersheim napazstującego qo Nicm= 
ca. Za to prasa nieimiecha nazywała qo mordercą, zbrodnia- 
gem i najdorsjym pod słońcem człowiekiem. W $teustiot 
Giemiec ugodził sieczania francusficgo 3 tyłu sztyletem w 
plecy. Co pisze prasa niemiecta? Uczyniła 3 owego Siemca— 
„weatjata...* 

3e świata. 

Dolsta sztłoła handlowa w Bdanstu zosta: 
ła ostatecznie uruchomiona. W tych dniach rozpoczęto przyj- 
mować zapisy. 

Sttcjt tobotnitów portowych w Damb urt- 
du. Walne zebranie tobotniłów portowych uchwsliło przys 
stępić do sttejtu generalnego. 


Reoafcja w Warszawie: dożą 1 m. 10, tel 408-24. W Działdbowie Majursti Dom Ludowy. Ronto czetowe p. R. D. Gr. 4802 | 
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R edattor odpowiedzialny: Emilja Sutertowa, Wydawca: Zrzeszenie Ewangelitów Dolatów, współwyd.: Tow. Przyjaciół Wazu 
i „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 


Poradni? gospodarsSfi. 
Jesienne tuczenie świń. (Dołończenie). 
Opisałam sposoby żywienia, ale nie wspomniałam jesze 

cze o wyborze zwierząt do tuczenia, otóż najlepsze są rasy 
angielstie, zwłaszcza średnia wielfa biała, dalej trzyżówta 
polstiej świni 3 anqielsta, a nawet polstie 3 Dobrych gniazd 
dobrze odchowane, o ile mają: szerofą Platte piersiową, 53e- 
robi i Oługi Przyj, wyputłe żebra, grube ofragte szynti, mata 
qłowę, szeroto rozsunięte uszy, cienti ogon zatręcony, Spoe 
tojny, łagoony charatter. Złe do tuczenia są świnie © wąs= 
tiej piersi, garbate, albo łędowate, zanadto długie o chwieje 
nym: za03ie, wąstich i płastich 
uszach blisto siebie zsuniętych, grubym ogonie, dlugim ryju, 
złośliwe i niespotojne. Przy tuezeniu, poza tequlatnem żywies 
niem, wielfie znaczenie ma: dobry, suchy, niezbyt zimny chlew; 
obfity, suchy poościół, spotojne stanowisto, światło przyćz 
mionc, łagodne obchodzenie się 3 taumitiem, utrzymanie stó: 
ry w czystości jadając paszę, lepiej wlać do Eoryta naj- 
przód część paszy, a potem, o ile Farmit ttęci się foto toryta, 
dodać mu więcej, miż wtładać odrazu dużą porcję, ttórej 
xesztti zabrudzone i stwaśniałe pozostają w torycie. Rio tus 
czy parę sztut na raj, powinien toniecjnie posiadać parnit 
00 gotowania ziemniatów, zystuje na tem dużą oszczędność 
opału i pracy i lepsze ziemniati, na ttórych się świnie les 
piej pasą. W czasie tuczenia, zwłaszcza sztut młodych, Eos 
tzystnie jest dawać 2—3 razy na tydzień łyżłe fredy szla: 
wmowanej, albo fosforanu wapnia, od czasu Do czasu, na- 
ptzyłłao ra; na tydzień łyżłę wegla drzewnego, zoztartedo 
i wymieszanedo 3 paszą. W razie zabutzeń przy trawieniu 
trzeba świnie przeqłodzić, dając im przez 1—2 Oni tylfo pie 
cie, naptzyłtad serwatię, albo twastowaty batszcz 3 mati 
tazowej. Rajczęściej wystarczy to do pobudzenia apetytu, — 
w razach bardziej uporczywych pomaga zazwyczaj dodatet 
5—10 tropel fwasu solnego do picia. Rwasne owoce staz 
nowią też dostonały i ulubiony przez świnie środet pobu- 
ozający apetyt. W tym rotu mamy nie ostatni utodzaj ziemie 
niatów, to też świnie powinny przynieść naszym dospodae 
darzom bardzo poważne dochody, ale musimy pamiętać o przye 
stomiu: „pamiętaj tozchodzie żyć 3 przychodem w zgodzie“, 
taemiąc nasze tuczniti, obliczać ściśle, ile na nich ptzytasta, 
aby dochód mie był pozorny, ale prawdziwy, osiągniemy to, 
biorąc do chowu sztufi 30rowe, żywe, wesołe, a ładodne, jy- 
wiąc stałe, systematycznie i utrzymując w wzorowym porząofu. 


Kalendarz ola Mazurów 


na rof 1927 nabywać można w Działoowie u pp. fup- 

ców: BGwoamstiego, Jolma, Jaeqerthala i Wybtaiica, 

oraz u panów Rierownitów szót po wiostach. Głótwe 

ny stład w Warszawie: MNedafcja „Śazety Mazurstiej", 

Joja 1 m. 10. Cena 1 3Ł 50 qr. Dla prenumeratorów 
„Bazety Mazurskiej” 1 złoły. 


TY 
„Ralenodarz da Ewanaelifów 
na rof 1927 nabywać można u panów Rictowniłów 
sztół powiatów: odolanowstieqdo, tępiństiego i osttzez 
sjowstiegdo, oraz w Redatcji „Rowin“ w Warszawie, 
bja I m. 10. Ceng 1 zł. 50 gr, Dla prenumeratorów 
„Rowin“ 1 złoty. 


Gielda. 
Xync? pieniężny, Ng gieldzie warszawskiej płacono 
w oniu 14 pażozierniła 3a Dolar płacono 8,98 3ł. 
Wynectzbożowy. Ra giełdach zbożowych w Ware 
sjawie płacono w Oniu 14 paździetnita 3a 100 tilo: Żyto 


34,00, jęczmień brow., 34,00, owies pomorsti'29,00, jęczmień | 


ua asig 34000, żyto pomotstie 35,00, owies wicliop. 31,60. 
„Gazeta Mazursta: i „Kowiny* pisma, poz 


święcone sprawom ludu cwauqelictiego, wychodzą co nies | 


dzielę. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przez 


sianie do domu 10 gr. razemij70 gr., co wynosi fwattalnic 2 3ł. 


szynach, O0użych głowach, 


f POCZTA VEAN ELAS , 


nos 


Warszawa-Dziatdowo, dnia 24 pajdziernifa 1926 r. 


E F = d 


Należność pocztowa opłacena rvezałtem. 
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SMO POŚWIĘ 
ANRAZUR CWA 


Aachęta do ojczystej mowy. 


Czyli my ojczyste bymny 

3 tójnemi pieśniami 

Mamy rzucić w strumień zimny 
J z0cptać nogami? 


Cub polstie tancjonały, 
Albo też biblije, 
wszelfie fsięqi PBostiejgchwały 
WRwitnące ja? lilje. 
Tatie nasze słarby drogie, 
Drojsze nad złoto, 
Mamy wyrzucić ni drogę 
J zagrzebać w błoto? 


Chot nauti apostolsftie, 
Niech wiatr je rozwiewa, 
Bo dlatego, że to polstie, 
Bóq się na nie niewa? 


Bódinie słucha, co polsfiego 
awet miły Pumie, 

„Boże wybaw nas 00 ztego“ 
Bóg to nie zrózumie? 


Sie zrozumie, więc 
Do tego nawet farać będzie, 
Bowiem pacierza polstiedo 
Załazuje wszędzie? 

— Gie taf ma być fochanecztu, 


Radze co dobrego, 
Mów 3 władzami po niemiecku, 


Gody żądają tego. Rozumie się, że tylfo w Prusach), 


Riedy zwierzchność nami włada, 
Pilnie nas doqląda, 

Wtedy niech 3 nią Łażoy gada 
Taf, jał ona żąda. 


Boć to Pan Bög ten, co w niebie, 
Ra polstie pacierze, 
Ten nie qniewa się na ciebie, 
dy je mówisz szczerze. 
Slijcie Boqu wszelfie Ożwięfi 
Polscy £oloniści, 
Bóg wysłucha wasze Ożwięti, 
Wasze prośby ziści. 
U taf starzy, lub też młodzi, 
Rto ma tylfo dowcip w qłowie, 
Chwalcie Boga, jaÈ się godzi, 
W naszej macierzystej mowie. 


Michat Rajia z Dqródła, pow. tecti 
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CORE SPRAWDOWO 


SECIEMICH. 


profesor Kemmerer o charatterze: 


polatów. 


Setretarz generalny Y. M. C. A. (ameryfaństiej organi- 
zacji opiefi nad młodzieją chrześcijaństą) w Polsce, p. Paul 
Super, w liście do jednego 3 Oziałaczów Y. M. C. U. w Sta: 
nach Żjendoczonych pisze: 

„Tuż przed wyjazdem profesora Remmereta p. Merle 
Scott i ja zqłosiliśmy się doń 3 prośbą o wywiad, w ttó: 
rym zechciałby udzielić nam swoich obsetwacyj nad charałe 
terem Polatów. Zaprosił nas uprzejmie na obiad, podczas 
ttóredo zarzucaliśmy do pytaniami. 

„ponieważ c0- rotu 1919 dawałeś pieniądze Polsce, — 
pisze Oalej sefretarz, — najpierw na cele pomocy powojel: 
nej, a potem ob tofu 1922 na umożliwienie Polafom utwo- 
czenia Y. WM. C, A. na wzór ameryfaństi, sądzę, że rad bes 
dziesz wiedzieć, co bezstronny, trzeżwy efonomista myśli 
o nich. profesor Remmetet stteścił swoje zdanie w nastę: 
pujących punttach: 

1) „Polat jest pracowity." Tata była pierwsza 
uwaga. Mówit o pracowitości chłopa, tobotniła i utzędnie 
tów państwowych, w biurach, w ftótych pracował, Nie zaw- 
sze, mówił, zaczynają punftualnie, ale pracują dobrze, qoy 
raz zaczęli i nawet poza godzinami biurowemi. 

2) „Polat jestpattjotą," Profesor opowiadał, jal 
Polat w licznych wypaofach ujawniał qłębotą miłość fraju 
i patejotyjm. patrjotyjm jest najsilniejszy w nagłej potrzebie, 
przynajmniej objawia się najpotężniej wobec ciężlich przejść 
i wielfich trudności, jest wszatje qłębofo załorzenionym rys 
sem cbaralteru polstiego i czynnifiem, na Etóry moina li- 
czyć Zawsze. 

3) „olał jest sympatyczny.* Podobnie, jal 
wszyscy nasi goście ameryfańscy, doznał tego wrażenia 
i profesor Remmerer. Mówit specjalnie o ujmującej powa- 
dze polata, o jego serdeczności i dobroci. Mógłbym pos 
przeć te wszysttie zalety fattami 3 ołuqiego własnego bo- 
świadczenia w polsce, ale przytaczam słowa profesora Rems 
metera, nie moje. 

4) „polał ma czysty charatter.* Jato przyja- 
ciel, lubiący Polafów, ucieszyłem się, słysząc to zdanie 00 
człowieta, posiadającego tatą międzynarodową znajomość lu» 
Ozi, jał profesor Remmerer. Dotyczyło to specjalnie czysto: 
ści w rozmowie i pewnej obyczajności w sposobie postępo= 
wania. Profesor Remmerer twierdzi, je Polacy, w porówna: 
niu 3 innymi, stoją na wysotim poziomie pod względem czy: 
stości mowy i życia. 

5) Zalety stałości wywarły też wrażenie na pros 
fesora Remmera. Wto, znając bistorję Polatów i ich walfi 
przez ostatnie lat 150, nie stwierdził tych zalet i nie był pod 
ich wrażeniem? Zachowanie relidji, języła, tultury narodowej 
charafteru podczas rozbioru między trzy obce narody gwra: 
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cało często uwagę w ostatnich latach. Galt, że rozczłontoś 
wane dzielnice Dolsti moqły się połączyć po wietowej roz- 
łące i szybło działać, jało zjeonóczony naród — jest ilustra- 
cjg ich trwałej mocy i Oowodeim, że tażda dzielnica zacho- 
wała swoje zasadnicze rysy. AUA falt, że Polacy z0ołali po- 
fonać stcaszliwe przeszłody, wsród ttóctych walczyli w ciq- 
gu tych 8 miu lat wolności, zwyciężając bolszewitów, tyfus, 
ubóstwo i niedoświaoczenie, a ptzytem zachowali wesołość 
i nadzieję, i teraz, po tych latach, zaczynają zdobywać, powo- 
dzenie — jest miara ich stałości i nagrodą za nią. 

„Ru fońcowi obiadu profesor Remmerer dat wyraz za- 
dovolenia 3 poważnedo uznania, jatiem się cieszy AUmeryta 
w Polsce, 3 serdecznego postępowania Polafów wzgledem 
lmerytanów, i 3 bardzo przyjemnych stosunfów między obu 
narodami. Ppolsta, otoczona przez dlugie lata wrogami, cie- 
szy się 3 przyjażni Stanów Jjednoczonych.“ 


Sprawy polityczne. 


Niemcy. Skandal w Sejmie Pruskim. Cała prasa w 
Polsce i Niemczech poruszona jest faktem, który miał nie- 
dawno miejsce w Reichstagu. Poseł mniejszości, Jan Ba- 
czewski, rodem z Warmji, dowiedziawszy się, że ma się od- 
być posiedzenie komisji wschodniej, mając po temu prawo, 
wybrał się na nie. Przewodniczącemu i niektórym z obec- 
nych pojawienie się posła nie podobało się— mieli bowiem 
obradować nad akcją germanizacyjną w Prusach Wschod- 
nich i Słąsku Opolskim; na ten cel przeznaczone zostały 
bowiem 32 miljony marek. Przewodniczący zażądał od po- 
sła Baczewskiego opuszczenia sali. Ten, mając za sobą 
prawo, nie wyszedł. Zebrani, nie chcąc obradować przy nie- 
wygodnym świadku — posiedzenie odłożyli. Społeczeństwo 
polskie oburzone jest tem, że w państwie konstytucyjnem 
mogą się dziać podobne niesprawiedliwości: lojalni obywa: 
tele państwa, jakimi są Mazurzy, Warmiacy i Ślązacy, krzyw- 
dzi się w ten sposób, że na akcję przeciwko nim, na wy- 
tępienie macierzystego języka, na wyrugowanie ich z oj- 
czystej roli wyznacza się sumy (na które składają się po- 
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datki przez tychże płacone). Posłowi zaś mniejszości nie 
wolno wiedzieć, jakie są zamierzenia sejmu i rządu wzglę- 
dem jego wyborców. Uczciwi Niemcy oburzeni są także, 
uważając to za  kompromiłację dla państwa konstytu- 
cyjnego. 


— Pismo „Welt am Montag“ domaga się wyjaśnień,. 


co właściwie się stało z 32 miljonami marek, przeznaczo- 
nych przez rząd Rzeszy na pomoc dla wschodnich prowin- 
cyj. Dziennik ten zapytuje, czy rząd pruski za kapitały te 
finansuje znowu bandytów z górnośląskiej i wschodnio- 
pruskiej straży granicznej, czy też organizuje ponownie 
czarną Reichswehrę na wschodniej rubieży, czy wreszcie 
obraca miljony na cełe korupcyjne? 

Francja. Wiadomości o zamiarze powrotu b. cesarza 
niemieckiego, Wilhelma, do Niemiec wywołały w Paryżu 
oburzenie. Pisma widzą w tem wyraźną prowokację i do- 
magają się na podstawie art. 227 i 230 Traktatu Wersal- 
skiego wznowienia pociągnięcia do odpowiedzialności za 
naruszenie w czasie wojny międzynarodowych praw zwy- 
czajowych i układów. Dalej dzienniki przypominają, że art.. 
230 Traktatu Wersalskiego obowiązuje rząd niemiecki do 
udzielenia wszelkiego rodzaju wiadomości i dokumentów, 
jakich zażądają sprzymierzeni do wyśledzenia innych okru- 
cieństw wojennych. 

Rosja Sowiecka. Sytuacja wewnętrzna w Rosji 
Sowieckiej staje się poważna. Wzrost opozycji daje się zau- 
ważyć na Ukrainie, w Moskwie i Kronsztadzie. Ważniejsze 


punkty strategiczne zostały obsadzone przez oddziały wojsk _ 


RZECZY CIEKĄWE. 


Miły gość. Pewnego dnia opowiadał lord De wa 
gionu swych przyjaciół w Londynie zabawne zdarzenie: „W 
roku ubiegłym przybyt do Londynu poraz pierwszy w zy- 
ciu przyjaciel jego, zamożny obywatel ziemski ze Szkocji. 
Lord Dewar zaproponował uprzejmie wieśniakowi gościnę 
w swym domu. Szkot przyjął propozycję tę skwapliwie, jak 
wiadomo bowiem, Szkoci znani są z oszczędności, grani 
czącej ze sknerstwem i zamieszkał u lorda Dewora. i wi 


Potworne jaszczury na wyspie Komodo. 


Przez czas długi z niedowierzaniem słuchano pogłosek 
o istnieniu potwornych smoków w Indjach wschodnich. A 
jednak pogłoski te nie były pozbawione podstawy. Jaszczur 
Kabra Goya, żyjący na Cejlonie i Monitor Wstęgowy Indji 
Wschodnich sięgają 9 stóp długości. Egzemplarz tego o- 
statniego, długości 7 stóp i 7 cali, znajduje się od nieda- 
wna w działe gadów londyńskiego ogrodu zoologicznego, 

Ale i ten Monitor Wstęgowy jest zwierzęciem drob- 
nem w porównaniu z olbrzymim jaszczurem, znanym nie- 
wielu zoologom, tudzież kilku urzędnikom Indji holender- 
skich i myśliwym załedwie od roku 1912. 

Jaszczury to żyją wyłącznie w jaskiniach wnętrza wy- 
spy Komodo, położonej pomiędzy większemi wyspami Sa- 
embawa i Flores, archipelagu Sundzkiego. Wyspa ta jest 
nieurodzajna, bardzo mało zaludniona i bezdrzewna. Od in- 
nych wysp dzielą ją cieśniny, przez które dwa razy dzien- 
nie przepływa bardzo gwałtowny prąd przypływu, wobec 
czego rzadko ją zwiedzano, a jej olbrzymich jaszczurach, 
prawdziwych smokach legendarnych, dochodzących do 30 
stóp wielkości i niezmiernie niebezpiecznych, wiedziano 
tylko z pogłosek, krążących wśród krajowców. 

Ale w roku 1912 przyrodnik holenderski OQuvens ogło- 
sił w piśmie przyrodniczem, wydawanem przez zarząd słyn- 
nego ogrodu botanicznego Buitzenorg, na wyspie Jawie, 
skromną notatkę o potwornych jaszczurach, zamieszkujących 
wyspę Komodo, które, gdyby okazały się nowym gatun- 
kiem, powinny być nazwane Varanus komodensis. 

Nigdy jeszcze tak sensacyjnego odkrycia zoologicznego 
nie ogłoszono w sposób tak nie narzucający się uwadze 
ogółu ! 

j A jednak notatka Ouvensa oparta była na faktach., Dwaj 
myśliwi holenderscy odwiedzili wyspę Komodo i zastrzelili 
tam kilka małych egzemplarzy tych jaszczurów-smoków, za- 
ręczając, że istnieją tam egzemplarze znacznie większe, 


Wkrótce potem pewien właściciel zbiorów zoologicznych na 
wyspie Jawie udał się też na wyspę Komodo i upolował 
tam jaszczura długości 9 stóp, tudzież schwytał dwa młode 
jaszczury, mierzące po 3 stopy długości, które dosięgły na- 
stępnie w niewoli długości 8 stóp i aglądane tam były 
przez słynnego lotnika Allana Cobhama podczas niedawnej 
podróży jego powietrznej do Australji. - 

Od tego czasu zabito smoka, mierzącego 13 stop dłu- 
gości i widziano innego, sięgającego 20 stóp, większych 
kolosów nie upolowano dla tej prostej przyczyny, że wys- 
piarze nie chcą towarzyszyć w głąb wyspy myśliwym, oba- 
wiając się Śmiertelnie potworów, widzieli bowiem, jak na- 
padały nawpół zdziczałe konie, istniejące na wyspie i zabi- 
sały te zwierzęta, lub jak walczyły zażarcie o zabitego dzika. 

Długie ich żółte języki, łuskowe grzebienie na grzbie- 
tach i ogonach i obieranie za legowiska jaskiń, wszystko 
to przypomina żywo owe legendy średniowieczne o smo- 
kach, które uważano za wytwór ciemnoty. 

I jak muszą być niebezpieczne te potwory z wyspy 
Komodo, skoro taki Monitor Wstęgowy Indji Wschodnich 
może złamać nogę człowieka uderzeniem ogona, zmiażdżyć 
kość przy ukąszeniu, a przytem używa, napadając lub bro- 
niąc się, także potężnych pazurów. Ponieważ zaś jest bar- 
dzo ruchliwy i zwinny, zawodowi więc strzelcy wolą polo- 
wać na krokodyłe, niż na te jaszczury. Jeżeli zaś Monitor, 
długości zaledwie 4 stóp, połyka na Śniadanie pół tuzina 
szczurów, to potwory z wyspy Komodo muszą być istot- 
nie bardzo niebezpieczne dla człowieka, a nawet dla tak 
wielkieh zwierząt, jak konie. 

Obecnie na wyspie Komodo przybyła amerykańska wy- 
prawa myśliwska w celu polowania na te bestje. Z tego 
powodu londyński „Times“, z którego czerpiemy te szczegó- 
ły, wyraża nadzieję, że władze Indyj holenderskich nie po- 
zwołą na wytrzebienie potworów, będących jedyną pozo- 
stałością olbrzymich gadów z odległych okresów geolo- 
gicznych. 
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docznie było mu z tem dobrze, bo schodził tydzień za ty-- 


godniem, a o odjeździe nie myślał. Tak minął miesiąc. 
Zbliżało się Boże Narodzenie. Lord, nieco urażony tem zby- 
niem nadużywaniem gościny przez Szkota, skorzystał z 
chwili i odezwał się dnia pewnego: „Oto nadchodzi Boże 
Narodzenie. Zapewne zechcesz, drogi przyjacielu, spędzić te 
święta w gronie rodzinnem, przy żonie i dzieciach...* „Ach*, 
przerwał mu fszybko gość wzruszony, „jakże ci jestem 
wdzięczny, serdecznie wdzięczny! Właśnie myślałem o tem, 
ale nie śmiałem prosić. Skoro jednak nie masz nic prze- 
ciwko temu, to pozwolisz, drogi przyjacielu, że sprowadzę 
tu rodzinę moją.“ | ścisnąwszy gorąco dłoń oszołomione- 
mu lordowi, pośpieszył do najbliższego biura telegraficznego.* 

Plaga pcheł w Paryżu. „Temps* poświęca od- 
dzielny artykuł niezwykłemu zjawisku, mianowicie najścia 
pcheł, dającego odczuwać się nieznośnie paryżanom nie- 
tylko w lokalach publicznych, ale także w autobusach, wa- 
gonach kolejowych i t. d. Dziennik zaznacza, że wbrew 
twierdzeniom badaczów zwierząt pasożytnych i weterynarzy, 
jakoby pchły psie i kocie nie trzymały się na człowieku, 
pchły, będące obecnie plagą stolicy Francji, należą właśnie 
do gatunku drobnych pcheł zwierzęcych. Podając przy tej 
sposobności różne Środki na pozbycie się dokuczliwych in- 
truzów, dziennik przypomina, że nie dosyć jest proszkiem, 
zabijającym owady, wysypać jednorazowo podłogi i meble 
mieszkania, pchła bowiem jest owadem, składającym jajecz- 
ka w szczelinach, zwłaszcza podłóg. Jajeczka te pękają po 
upływie 4 do 6 dni, a po upływie 10 dni wylęgłe w nich 
szare poczwarki kryją się w kokonach, ktore zbudowały z 
wydzielanej przez siebie przędzy i przebywają w nich do 
12 dni, poczem dopiero wychodzą na Świat jako owad doj- 
rzały. Za najlepszy środek uważany jest: dokładne zmycie 
podłóg i posadzek roztworem mydła i nafty, nie jest to 
jednak środek przyjemny, wymaga przytem ponownego za- 
ciągnięcia posadzek. 


„Ala furs Nolniczo=Bospodatrczy 
żensti w Działoowie 

przyjmuje się jeszcze tandydatti. Jgtaszać się można 

u p. Jnspeftora Sztolnego. Dziewczęta 3 wiosef modą 


witosić zamiast opłat 3a obiady — w naturze: Partofle, 
tapustę, masło it. d. 


A fraju i ze świata. 

DziałOowo. miana własności. P. Deibucti sprzedał 
swój dom przy ulicy Wolności Kr. 19 wraz 3 27 morgami 
roli p. Raminstiemu 3 Rarzymia za 10,000 złotych. 

— protest przeciw podatfowi orogowemu. W ostatnich 
dniach obywatele miasta Działoowa otrzymali nataz płatni 
nrezy na podate? Orodowy. ponieważ natazy te wywarły dużo 
sprzeciwów, wystosowano do Wydziału Powiatowego protest. 

— Rada MWiejsta na posiedzeniu w niu 20 3m. uchwae 
lita puntt 7 obniżyć 3 Oniem 1 pażozierniła tb. opłaty za us 
żywanie tajni w gazowni jat następuje: za używanie przez jez 
oną osobę 60 gr., 3a używanie przez rodzine 1 złoty. 

— Magistrat na posiedzeniu w Oniu 8 b. m. uchwalił 
podwyższyć cenę chleba trzyfuntowego na 90 groszy, ftóta to 
cena obowiązuje 3 dniem odłoszenia. Sta pozostałe attytuły 
obowiązują poptzeonio ustalone ceny, a mianowicie: Wyroby 
tzeżnicze: G) mieso wieprzowe: 1 funt łba i nóg 70 qr., bocz- 
fu zł. 1,65, fotletów 1,60, jebczeł 1,35, szynti i łopatti 1,50, 
smalcu nictopionego 2,00, smalcu topionedo 2,60, słoniny 
1,80; b) wyroby mięsne: 1 furg wątrobianti pasztetowej zł. 
1,40, wąttobianti zwyczajnej 1,20, Fiefbasy zwyczajnej 1,40, 
tiełbasy frwawej od 1,00—1,20; c) mięso wołowe: 1 funt 
mięsa wołowego 3 tościami o0 zł. 1,00—1,20, bez tości o0 
1,40—1,50, cielęciny odò 0,80—4.00, stopowiny od 1,10-—1,20. 
Wyroby piefarstie: 1 bułfa 50 qr., pszenna 5 gr. Winni jg- 
dania lub pobierania cen wyższych 00 wyznaczonych wyżej, 
lub nieujawnienia tych cen ulegną tarze wedlug art. 3, 415 
ust. o zabezpieczeniu podanych przedmiotów powszechnego 
użytłu. Do uchwały Waqdistratu przysługuje Pażdemu 3 członie 
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fów Komisji do badania cen prawo złożenia zażalenia w ters 
minie trzyoniowym od daty ogłoszenia do Pana Wojewody 
ptzez Magistrat. 

— Ruts 6:%niowy gospodarczy Ola obiet. 
Ministerstwo Rolnictwa zamierza zorganizować G=0niowy 
furs Ola mężatef, aby dać im wstazówti, jal należy gospo- 
datować w zadrodach, sadzie i domu, aby być pomocą mięs 
jowi. Boć powiadają słusznie, że co mąż Orabiniastym wo- 
zem zwieżie, to żona w fartuchu wynieść moje. Zwracamy 
się przeto do wszysttich fobiet, Etóte chciałyby 3 tursu stos 
vzystać, ażeby zgłosiły się òo p. JJnspeftota Solnego Ola 
bliższego omówienia programu, terminu i watuntów. 

rodi. W ostatni czwarte? leśniczy p. Śropler 3 
Groofa opuszczając dom, Flucz 00 drzwi pozostawił w utery- 
ciu w pobliżu tychże, aby domownicy mogli storzystać 3 Plus 
cza w razie wcześniejszego powrotu. Jatież było jego 303i- 
wienie, ticdy powróciwszy o qdodzinie 5 po południu, zastał 
nietylto drzwi odemtnięte, ale szafę i fufry opróżnione 3 
rzeczy, stanowiących jego i znajomych własność. Zabiegi poz 
licji nie Oawały na razie pozytywnych rezultatów. Mastępne= 
do dnia p. Śtopler udał się do lasu 3 psem, ttótego 3ae 
chowanie się było nieco dziwne, bo ciągnął gospodarja w 
dęstwinę. W Przałach leżały rzeczy 3 szaf i tufertów p. leś- 
nifa, oraz 2 centnaty tytoniu. P. Śropler zameldował o po- 
wyższem właściwym władzom, Ftóre przyznały mu 800 zło- 
tych nagrody. Czyż doprawdy nie jest to szczęście w nies3= 
częściu. Trochę przerażenia, obawy, spaceteł w dęstwinę les 
śną i—wcale niezła sumta powędruje do Fieszeni p. leśniczee 
do, 3, pewnością, jať u tażoedo, próźną. 

Jabiny. Ofiara obowiąztu. powracający o godzinie 3 
w nocy 3 postetunfu Jan Wojnowsłi, strażnit celny pla- 
cówti straży celnej w Żabinach, Łomisatjat Uzdowo, inspel- 
torat Działdowo, zatrzymał przemytnita basłem: „Stój, straż 
celna!“ — został ugodzony 3 tulami 3 brauninda. Dprzywie= 
żiony do szpitala w D3iałoowie, zmatł po ciężtich cierpie- 
niach. Wsierocił żonę i maleńtie Oziecto. Zacny, obowiąztos 
wy, lubiany i szanowany przez władze i Łoledów, pozostawił 
po sobie qłębofi żal. Żwłofi jego złożone zostały na cmen= 
tarzu w Roszelewie. M pogrzebie, prócz przełożonych straży 
celnej i p. starosty, brał udział fomendant garnizonu, major 
Rtzywobłochi, delegacja powstańców i wojatów ze sztandae 
tem, „Sofół* i ortiestra 11 pułfu ułanów 3 Ciechanowa. 
Cześć jego pamięci! 

pawłów. zebranie delegatów Towarzystw Rolniczych 
południowej części powiatu odolanowstiedo, ttóre odbyło się 
w niedzielę ònia 10 bm. pod tierownictwem wicepattona, p. 
Cienciały, miało cele następujące: ożywić Oziałaliość Towa- 
rzystw, przemianować Towarzystwa na Rolla Rolnicze i przys 
stąpić do województiego Związtu Rółet Rolniczych, oraz [aa 
chowe torzyści, Sala Szłtoły Powszechnej wypełniła się be- 
legatami otoło 16 Towarzystw naszego wicepattonatu. Van 
Wicepatron powitał przybyłych, oqłosił porządct obrad, po- 
czem w treściwem przemówieniu przedstawił bistotycjny roz- 
woj naszych Towarzystw Rolniczych. Konieczność życiowa 
prze Towarzystwa do poznania pracy nad podniesieniem tola 
nictwa w województwie poznaństiem. Wielfie zaintetesomae 
nie wywołał wyfłao p. Połonicza, dyreltora Szłoły Rolni- 
czej w Doolanowie, ttóry najpierw mówił o znaczeniu Rółet 
Rolniczych, a później udzielał cennych rad 3 wetetynatji, ile 
strowanych obrazami świetlnemi. Sftawiązując ðo tematu, 38- 
znaczył, że w dotychczasowej pracy w Towatzystwach Rol- 
niczych, mimo najlepszych chęci ludzi Oobtej woli, odczuwać 
się dawał brał fachowców, Ten brat znitnie przez przystą= 
pienie òo silnej organizacji rolniczej. Wojna światowa, wy: 
wołując nędzę, pustosząc traje rolnicze, zmusiła narody 00 
wytężonego wysiłłu umysłowego, by jal najprędzej podnieść 
fulturę rolnictwa. Wolmit musi się ciagle sztolić, szczególe 
nie tutejszy tolmif, ttóty, pracując na gruntach licbych, pias- 
czystych, wie, je plon zależy 00 sposobu uprawy i ftóry pas 
mięta liche plony, sprzątane przez jego ojca 3 powodu nies 
umiejętnej uprawy. Gozie pój0zie rolni? po nautę? Syna po- 
śle do Sztoły Rolniciej w Doolanowie, a sam wstąpi do 
Rółta Rolniczego, będzie pobietał pismo gospodarcze „Jos 
tadnit Oospodarsti.* Przytładem niech nam będzie niewielfti 
Erai Danja, ttóra wsłutet wojny 3 Siemcami straciła znacje 
ny szmat ziemi. Przed filfuoziesięciu laty zamiesztiwał ją u- 
bogi, ewangelicki Iud, Ftóry ledwo się wyżywił 3 pracy rat 
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na lichej ziemi. Dziś Danja jest jednem 3 najbogatszych 
państw, wywozi bardzo dużo produttów rolniczych zaqdtanicę, 
qoyi luoność stupila się w pracy przez Rolfa Rolnicze, 3a- 
łożyła Spółfi Mleczarstie i Nzeżnie. Młodzież rolnicza Pształci 
się w liniwersytetach Ludowych. Ten przytłao niechby był 
zarażliwy Ola naszych wsi. KRiech fajde Rółło obudzi się do 
żywej działalności. Korzyści są namacalne, bo pieniądze, ttóz 
te 3 nas handlarze ściągają ża wegiel, nawozy sztuczne itp., 
smieszcją się jeszcze w naszych fieszeniach: Rółta Rolnicze 
sprowadzają tanio nawozy, nasiona i t. p. Człontowie mają 
zmiżłi o0 ubezpieczeń. Członłowie forzystają 3 bezpłatnej pos 
tady prawnej u aowofata związłowego w Ostrowie. Człon- 
towie otrzymują Predyt na dodoonych waruntach. Człontowie 
torzystać modą 3 bezpłatnych porad Biura Rolniczego przy 
Sstołe Rolniczej w Doolanowie w sprawach rolniczych, pos 
dattowych itp. Udogodnienia te wywalczył Jwiązcł, ttóty 
stupia filadziesiąt tysięcy tolniłów. JZwiązeł mie bawi się 
jałową politytą, ftóra dzieli tolnifów na stronnictwa. Zwiąs 
zef złączyć chce wszystfich rolnifów w silną gromade pras 
cownifów o lepszą przyszłość. Związef nie jest związłiem 
dla fatolitów, ani Ola ewanqelifów, lecz przyjmuje tolnifów 
bez względu na wyznanie i przefonanie polityczne. 
p. Dytettora przetonały w zupełności słuchaczy, ttórzy nie 
szczędziii mu oflastów. Część Oruga, czysto fachowa, wzbos 
daciła bezpośrednio doświadczenie zebranych. Boć tat jasno 
przy pomocy obrazów świetlnych przedstawił p. Dyreftor 
rozmnażanie i rozwój zwierząt domowych od poczęcia aż do 
przyjścia na świat. Wójne trudniejsze przypaoli i zawitłania 
tojżwojowe nasunęły dospodatzom wspomnienie 3 własnej 
ptattyfi i stłoniły do ożywionej bystusji. Dyrcfcja dała nas 
stępujące uchwały: 1) Dotychczasowe Towarzystwa Rolnicze 
zmieniają nazwe na KRółfa Rolnicze. 2) Rółfa Rolnicze two- 
rzą na terenie o ludności ewanqelickiej osobny MWicepatro= 
nat, na Ftórego czele stoi p. Jnspeftor Cienciała. 3) Wice- 
patronat ten przyłącza się do Związłu Rółef Rolniczych w 
Poznaniu. Nitt 3 delegatów nie żałował napewno przybycia 
na zebranie. Rażdy odszedł do domu 3 wiara, iż sprawa Rós 
tet jest ważna, Poniecjna, pożyteczna i miła. A zatem cel zes 
brania w zupełności został osiądnięty. Riechje Pońtcowy trzy- 
Protny ofrzył: „Nasze Rółfa Rolnicze niech żyją!” spełni się. 

Torun. W poniedziałet 11 bm. tapitan Delinsti wy- 
dłosił w teatrze miejsfim, wypełnionym po brzegi, odczyt 
o swym wielfim locie Warszawa-Tofjo i Tofjo- Warszawa. 
Utazanie się tapitana Orliństiego na estradzie publiczność 
przyjęła niemiltnącemi oflastami, poczem prezes rady miej- 
sfiej, p. Anteja, powitał w imieniu miasta w serdecznych 
słowach bobaterstiego lotnita. 


ooo £ oj 0 o mA 

Sus3z. Bardzo niebezpiecznie jest zostawić bydło w o- 
becnej porze na pastwistu. pewnemu gospodarzowi 3 wys 
budowania zachotowało Tilla stut bydła po spożyciu wil- 
qgotnej foniczyny tat bardzo, że musiano zwictzęta zabić. 


Ze swiata. 

Berlin. Ka posiedzeniu sejmu prustiego przy drudiem 
czytaniu umowy odszłodowawczej 3 domem dobenzolletnów 
doszło d0 olbrzemiej burdy. wywołanej przez tomunistów, 
zwalczających projełt ugody 3 dobenzollernami. Komuniści 
nie chcąc Oopuścić bo przyjęcia umowy, tozpoczęli qwałtos 
mwng walte, prowadzoną przy pomocy sietegów fomunistycje 
nych robotnifów bezrobotnych, sprowaozonych na trybuny 
sejmowe. Sala sejmowa przeostawiała wido? Płębiącedo się 
tojowista, nad ftórem unosiły się wrzasti i trzyłi, latały 
rzucane paczii 3 ałtami, sztlanfi 3 wodą i tałamarze 3 atraz 
mentem. Burda ta 3 fróttiemi przerwami trwała przez 6 qo- 
ozin. Prezydent sejmu wytluczył 3 posłów fomumistycznych 
3 posiedzenia i wezwał ich do opuszczenia sali. Goy tego nie 
uczynili, prezydent wezwał pomocy policji, ttóta włroczyła 
na salę. Wobec tego wytluczeni tomuniści opróżnili salę 
wśtó0 nicopisanngo tumultu i wtzawy. Umowę 3 Jobenzol= 
Ictnami sejm uchwalił w Oruqdiem czytaniu. 

Ppolityta oszczędnościowa na niemiectich 
folejceb państwowych. Ostatnia statystyła perso- 
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nalna niemięctich folei państwowych wytazuje, że 12,400 by= 
łych urzędniłów niższego stopnia przerzucono do Fategorji 
robotniczej. TWiętszość tych zdegradowanych ma poza sobą 
20 ti więcej lat służby. Wóżnica pomiędzy tolejatzem=uczędni= 
tiem a FPolejarzem=robotnifiem jest znaczna, pierwszy ma sta- 
bilizację służbową; pozbywając się go, trzeba mu płacić dos 
żywotnią pensję, Orugi zaś wisi jał na Bożej łasce, wypos 
wicdją mu pracę, tiedy chcą, i nic nie płacą. 

~ trzy nowe zamachy kolejowe. pomiędzy stac- 
jami Brablsdorf i Pritzier w Miemczech wyłamali niewyśles 
ozeni dotąd sprawcy 3 toru olejowego potężny fawał szyny. 
Dozorca tolejowy, obchodzący odcinet, swej pieczy powietzo: 
ny, znalazł wytwę i dał znać najbliższej stacji. Ruch wstrzye 
mano i tej samej jeszcze nocy przesztodę naprawiono. Rtótfo 
przedtem miał tamtędy przejeżdżać pociag tutjevsti, Tylto su» 
miennej służbie tolejatza zawdzięczać należy, że uniłnięto stra- 
szliwej tatastrofy, ttóraby niechybnie była pochłonęła wiele 
ofiat ludztich. — Ba linji do Viersen znależli robotnicy na 
przestrzeni Fulfunastometrowej Filfanaście poooftęcanych i roz- 
łużnionych śrub o0 spójnie szynowych. Wytoleienie pociągu 
było nieunitnione. Śledztwo stwierdziło, że tobotę niszczyciela 
stą wytonali ludzie, znający się na sprawie. — Ra linji A: 
schersleben=Dalberstaot nałożyli trzej sztolarze w wiefu 12 
i 13 lat w pobliżu stacji Gatersleben na szyny całe fupri 
famieni. pociąg osobowy, idący 3 Daale do dalbetstaot, 
przejechał pomimo to szczęśliwie, nie wytoleiwszy się. Mto- 
dociani sptawcy zostali prze; wysłanych robotnitów, pomi- 
mo, że się w pobliżu utryli, wyśledzeni i w rece policji oddani. 

Japrowadzenie czasu 2Z4=govdzinnego w 
Riemczecb. lrzędowo donoszą, że 3 wejściem w życie nos 
wego tozfładu jazdy tolejowej zaprowadzony zostanie na 
poczcie i Polci, w służbie zewnętrznej i wewnętrznej przejścioe 
wy czas, ftóry się rozpocznie o północy i liczył będzie go- 
diny od 1 do 24. Tatie liczenie czasu zaprowadzono już we 
wszystłich trajach europejstich. 

Trzeba wytępić 400.000 toni. 3 KRowego 
Jorłu donoszą, że qubernator stanu Montana postanowił 
wysłać efspedycję Ola wytrzebienia mustantów (o0zitich toni), 
ftóre sprawiają wieltie spustoszenia w zasiewach. Stada te 
obliczane są w stanie Montana na 400.000 sztut. Ronie te 
zwyrooniały i nic nadają się do zadnego użyttu 3e względu 
na swój mały wztost i niemożliwość oswojenia. 


| Wesoly fącit. 
5 y 63 e m ide S Honom GE 
proturatot do stazańca: A więc godzina państa nade- 
szła, wyrot będzie niebawem wytonany. jeżeli pan masz jas 
tie ostatnie życzenie, to je wyjaw, nie odmawiamy jego spełnienia. 
słazany: Owszem, chciałbym się nauczyć po chiństu. 


Kalendarz ola Mazurów 


na rot 1927 nabywać można w Działdowie u pp. Pup- 

ców: Geoamsfieto, Jolma, Jaegerthala i Wybrańca, - 

oraz u panów Rierownifów sztół po wiostach. Błówe 

ny sHao w Warszawie: Redafcja „Dazety Mazurstiej“, 

Joja 1 m. 10. Cena 1 zł 50 gr. Dla prenumeratorów 
„Śazety Mazutstiej" 1 złoły. 


. Kalendarz ola Ewanoelifów 


na rof 1927 nabywać można u panów Rierownitów 

szfół powiatów: ooolanowstiedo, Pepinsfiego i ostrze- 

szowsfiedo, oraz w Wedatcji „Rowin“ w Warszawie, 

doża 1 m. 10. Cena 1 3t. 50 gr, Dla prenumeratorów 
„Rowin“ 1 złoty, 


„Gazeta Mazursta“ i „Rowiny“ pisma, po- 
święcone sprawom ludu ewangelicfiego, wychodzą co nies 
ozielę. Prenumerata Posztuje miesięcznie 60 qdroszy, 3a przes 
stanie bo Oomu 10 gr. razem 70 qr., co wynosi fwattalnie 2 zł. 


Redafcja w Warszawie: doża 1 m. 10, tel 408-24. W Działdowie Mazursti Dom Ludowy. Ronto czefowe P. R. O. Nr, 4852 
oReaftor odpowiedzialny: Emilja Sutertowa. Wydawca: Zrzeszenie Ewanqelitów Polatów, współwyJ.: Tow. Przyjaciół Mazur 


Drułarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna ie. 


